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K R A K Ó W .
Przed kilkoma dniami przybyła do 

Krakowa Pielgrzymka panna Sam­
borska, 2 3 lat mająca. Urodzona w 
głębi L itw y  w  dzieciństwie utraciła 
w zrok i ojca, k tóry był jenerałem. 
Zasłyszawszy o Częstochowie i cu­
downym obrazie N . Maryi Panny, i 
zachęcona trzechkrotnym snem, ie  
wzrok odzyska za widzeniem tego 
miejsca , wyprosiła u matki pozwole­
nie na pielgrzymkę do Częstochowy, 
W  ciągn 31etniego pobytu w te m  
mieście, odzyskała w części utracony 
wzrok i teraz zamyśla się udać do 
R zym u, gdzie ma nadzieję przejrzeć 
zupełnie.

Podaje się do publicznej wiadomo­
ści, i i  wioska wnajlepszem położeniu 
z dobremi gruntami ćwierć mili od go­
ścińca cesarskiego, a trzy mile od Kra­
kowa pomiędzy Bochnią i Myślinica- 
mi położona, jest od Sgo Jana do w y­
dzierżawienia. Życzący sobie wziąść 
W dzierżawę, ma się udać do domu 
przy Ulicy Szewskiej, pod Nro 3 2 4  
na pierwsze piętro. ( i r . )

Francja. N a posadzeniu Parów 
d. 7 Maja, więźniowie niechcieli uznać 
właściwości sądu i odpowiadać na za­
pytania. Szczególniej oskarżony Beau­
ne , mimo zakazu prezesa, w mowie 
5 minut trwającej, protestował się w

imieniu współwinnych przeciw 
wszelkim u c h w a ł o m  izby parów, lecz 
nieład doszedł do tego stopnia, źe ani 
słowa nie można było słyszeć. W t e ­
dy prezes kazał oskarżonym usieść , 
którzy Wszyscy powstali. Oskarżony 
Kossidier opierał się gwardziście, któ­
r y  len rozkaz chciał wykonać i rzekł: 
„Niewaźsię mnie dotknąć; szanuj we 
mnie grenadjera starej gwardyi), który 
był w Egipcie. Czyż sądzisz, Źe się u- 
lęknę tak młodego rekruta? Więcej 
wystrzeliłem ładunków, niż ty ich zo­
baczysz wswojem źyciu.“  G dy po­
tem wszyscy więźniowie byli przeci­
wni czytaniu aktu zaskarżenia, kazał 
ich prezes wyprowadzić, a izba parów 
natajnem  posiedzeniu uchwaliła, źe 
każdy więzień naruszający porządek 
W nieobecności sądzony będzie. Lecz 
gdy więźniowie protestowali się zno­
wu przeciw.tej uchwale i oświadczyli 
źe tylko gwałtowi ulegną, przepro­
wadzono ich prawie wszystkich z pa­
łacu Luxem burg do dawnego więzie­
nia T y lko  22 więźniów poddało się 
sądowi. Obrońcy przez więźniów o- 
brani protestowali się przeciw pow yż­
szej uchwale, jest ich razem 18, mię­
dzy nimi 3 deputowanych, a między 
ostatnimi jest sławny professor astro­
nomii Arago. Izba deputowanych 
przejęta ważnością obecnej chwili, ma 
żądać od ministrów wyjaśnień wzglę-
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dera procesu. Kilku parów w y łą czy ­
ło  się znowu od sądu i teraz liczba nie 
obecnych parów w ynosi 82. W całej 
Fraucyi adwokaci protestują się prze­
ciw  rozkazowi królewskiemu z d. 00 
Marca , który ich zmusza do pełnienia 
obowiązków przed sądem izby parów, 
trybunały zaś kassują te protestacje. 
Liczba gwardzistów podpisujących  
protestację 4go, ogo i i2 g o  pułku co- 
dzieńsię powiększa ; kapitan 5go puł­
ku został zawieszony w służbie za za­
chęcanie do protestacyi, przeciw cze- 
m uznow usię  protestowali oficerowie. 
Liczba uczniów szkolnych , których  
rodzice z powodu procesu w ezw ali do 
domu , wynosi przeszło tysiąc. Zno­
wu nowa proteslacja z 5 oo podpisami 
gwardzistów krąży po mieście : pod­
pisani uważają rozkaz powołujący ich 
do służby przy izbie parów za gw ałt 
ich p raw a, źe niechcą być stróżami 
w ięzień pod pozorem utrzymania pu­
blicznej spokojności; że ich posługa 
byłaby zbyteczną, gdyż 4 o tysięcy  
■wojska stoi w sam ym  P aryżu .— Ga­
zeta le temps  m ó w i: „Ci którzy św ie­
żo odwiedzili parów , spostrzegli zu­
pełną zmianę ich fizjonomii. Onegdaj 
w szystko zdawało sięłatw em  , sądzo­
no źe proces pójdzie swoją drogą, 
gdyż prezes m ów ił g łośno, źe napo­
tkał mniejsze trudności jak się spodzie­
wano. Lecz od posiedzenia ^ Maja , 
m ocno się zachm urzył horyzont i nie­
jaką obawę widać na twarzach człon­
ków sądu: Per sil minister spraw iedli- 

* wości jest w  w ielkim  k łopocie, czemu 
niepotrzeba się d z iw ić , zważając iż 
na nim cięży cała odpowiedzialność 
procesu; jego kolledzy przyjęli tylko.

proces, a on go w ym yślił." — D zien­
nik N a tio n a l  uważa proces za niepo­
dobny do ukończenia. „ T y lk o  dw ie  
rzeczy , są podobne , m ó w i, to jest o d ­
roczenie procesu na 6 m iesięcy, co je­
dynie stan jego pogorszy , lub osądze­
nie w ięźniów bez żadnej obrony z ich  
strony, przeciw któremu protestowa­
li się więźniowie jako przeciw nie­
sprawiedliwości sędziów .44—  Gazeta 
Francyi m ówi: „Cały ten proces przy­
brał naprzód tak w yraźny charakter 
gwałtu i surow ości, że ta jedna okoli­
czność wyświeca całą jego niepra- 
Wrność. Oskarżeni nie mają obroń­
ców , a tak przy zaczęciu posiedzeń 
najważniejsze prawo społeczności jest 
obrażone. N ic  dziwnego przeto, źe 
samo czytanie aktu zaskarżenia wznie­
ciło w  każdym  obawę i stolica w  tym  
stanie niepewności kilka miesięcy po­
zostanie. T o nasuwa m y ś l , źe mini­
strom , mimo rady przyjaciół, kłoś 
dla ich  kłopotu ten proces doradził.‘‘ 
Gazety ministerjalne m ilczą o proce­
sie. (o .r .s .)

H is z p a n ja .  Doniesienia z teatru 
wrojny są najsprzeczniejsze ; obie stro­
n y  przypisują sobie zw ycięstw o 5 lecz 
z rozm aitych listów z Nawarry oka­
zuje się , iż w ciągu 3dniowej morder­
czej b itw y , Krysty nowie ponieśli zua- 
czne straty w  ludziach. Valdez nie- 
przyznaje się do klęski, powiada o -  
wszem , iż odniósł znakomite korzy­
ści i źe tylko brak żyw ności i niezna­
jomość miejsca w strzym ały go od ści­
gania Karolistów. Lord E llio t, Val­
dez i Zumalakarreguy zawarli umo­
wę,na m ocy której obie strony wojują­
ce przyrzekająszanować jeńców, W y-



—  171  —

mieniać ich 2 razy  lub więcej) co mie­
s ią c , udzielać opieki ran n y m  i szano­
wać wzajem nie m ias ta ,  w  k tó rych  
jeńcy  zostawać będą, poci warunkiem  
je d n a k , ze w  ty ch  miastach nie bę­
dzie fabryk broni. N ik t  rów nież dla 
politycznych opinij nie ma być bez 
sądu skazany na śmierć. T a  um owa 
rozciąga się do wszystkich prowincyi, 
w  k tó ryehby  na przyszłość wojna w y ­
buchnąć mogła. Martinez de la Rosa; 
prezes m in is trów , już miał wystąpić 
z ministerjum , a jego miejsce zastąpił 
h r .  Toreno. Zniesienie  Jezuitów i 
sprzedanie ich dóbr na korzyść skar­
b u  już  sejm miał uchwalić, ( g .p . s .)

A nglja . Jan Russel nie został po­
wtórnie  w y b r a n y , bo Torysow ie  sta­
wili m u  nieprzezwyciężone przeszko­
d y ,  rów nież Palmerston i jeszcze je ­
den minister. 5 depu tow anych  chce 
im ustąpić swego miejsca w  Parlam en­
c ie ,  co bez w ątpienia p rzy jdzie  do 
skutku. W  kilku miastach z pow oda  
■wyboru J ,  Russei przyszło  do niespo- 
kojności, które siła zbrojna przy  tłumiła 
Zakład o w y b ó r  JanaRusseL przez jego 
stronników przegrany' w’ynosi 1,220, 
000 złp. Z  resztą wszyscy teraźniejsi 
m inistrowie powtórnie zostali w y b r a ­
ni, a ta jedna okoliczność dow odzi wię­
kszej dla nich sym paty i  narodu angiel­
skiego , niż dla poprzednich ministrów, 
z k tórych  11 niebyło powtórn ie  w y ­
b ra n y c h .— Gazeta Times czyni na­
stępne uw agi: „Osłabienie w p ły w u  
rządu  angielskiego na \S sehod'zie jest 
owocem nierozw ażnej,  ślepej, prze­
wrotnej po lityk i,  dla której Anglja 
wspierała Paszę Egiptu przeciw T u r -  
c y i ,  a to sprowadziło upadek jej han­

dlu nie tylko w  E g ip c ie , lecz na w sz y ­
stkich brzegach od Bosforu do Nilu. 
F rancja  zwróciła uwagę Paszy Egiptu  
na jego potęgę m o r s k ą , p rzyw iąza ła  
go siebie i n a m ó w iła , żeby sobie za­
pew nił panowanie nad A f ry k ą  i S y rją  
i został Sułtanem francuzkiego handlu. 
Anglja grała ty lko podrzędną rolę i 
św ia tzdum iew a się jeszcze dzisia j, jak 
Anglja mogła być tak dalece zaślepio­
ną. Rzecz tak się ma. O d r. 1824 
podżegała F rancja  Mehmeda Alego , 
a b y  zniszczył Turc ją ,  sam został tw ó r­
cą  now ych  p raw  i in s ty tucy ii  zapro­
w adził  ch y trą  politykę Napoleona , 
największego nieprzyjaciela A n g l i i ,  
nad brzegam i Czerwonego morza.-— 
Algier  p ie rw szy  uległ pod  zdradzie­
ckim ciosem F ra n c y  i ,  pod p ięk n y m  
pozorem  ludzkości, t. j wytępienia 
rozboju morskiego, którego wcale nie 
było  na brzeg,achBarbaryi.(?)Sło\vern, 
Franc ja  chce s tworzyć sobie nowe I n -  
dje i t r z y re je n c je  A lg ie ru ,  Tripoli 's 
i T u n is  zamienić w sw oją osadę, a 
Anglja by ła  tak dobroduszną , że jej 
naw et do tego pomogła Po zabui ze- 
niu lipcowem  widziała F ranc ja  bliski 
upadek swego przedsięwzięcia w A -  
f r y c e , lecz tak zręcznie sobie umiała 
postąpić , źe jej Anglja znowu na sw'o- 
je  nieszczęście dopomogła. Z g o ła  
handlow y konsul angielski W 'T ry p o -  
lis tak działał d la  dobra F r a n c y i ,  że 
jej w łasny lepiejby nieposląpił. S p ra ­
wiedliwie p rz e to  na żądanie posła tu­
reckiego w  L o n d y n ie ,  wspomnion.y 
konsul zostanie odw ołany.

Austrja . Wiadomość rozgłoszona 
o założeniu obozu wMorawii została 
zaprzeczoną z polecenia N .  Cesarza

I
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D nia 4 M aja liczna deputacja od Sta­
nów  czeskich w y n u rzy ła  N . F e rd y ­
nandow i głęboki żal nad skonem  ś.p . 
N . F ranciszka i w inszow ała now em u 
W ła d z c y  w stąpienia na tro n .— N a j­
św ieższe doniesienia z T riestu  zaprze­
czają  zupełnie pogłoskę o zjawieniusię 
m orow ej zarazy  w  tern mieście.(GF.s.)

T u rc ja .N o w e  ro zp o rząd zen ieS u ł- 
tana w zględem  palenia ty  tuniu w znie­
ciło wielkie niezadow olenie, nie ty lko  
W  K onstan tynopolu , ale i po p ro w in ­
cjach , Osobliwie w B ulgaryi. Sułtan 
z trudnością tę  re fo rm ę p rzy p ro w a­
dzi dosku lku  i pow iększy liczbę sw o­
ich nieprzyjaciół. O graniczyć T u r ­
ków" w paleniu ty to n iu , jest rów nie  
tru d n o , jak chcieć odzw yczaić od p i­
w a lub w ina m iłośników  tego napoju. 
Dnia 8. K w ietnia p rz y b y ł G oniec z 
L o n d y n u , k tóry  jak m ó w ią , p rz y ­
w iózł pismo odw ołujące z poselstwa 
lorda Ponsonby  Z aw iązan ie  stosun­
ków  handlow ych  A nglii z P ersją  nie 
przyszło  do skutku , spodziew ają się 
jed n ak n a  przyszłość pom yślnego skut­
ku przez w zgląd na p rzy słu g i, k tóre 
A n g lja  w yśw iadczy ła  teraźn iejszem u 
kró low i Perskiem u. Z  A lex an d ry i 
c iągle nadchodzą sm utne w iadom ości 
o poslępach m orow ej zarazy; A ng licy  
jednak zakupili wiele baw ełny  m im o 
ra d y  M ehm eda A lego i sp row adzą 
ją  do E u ro p y , m orow ej zaś zarazy  
spodziew ają się un iknąć  przez zacho­
w anie ścisłej k w aran tan n y ."— N ow a 
flotta turecka w y p ły n ę ła  znow u na 
rnorźe pod dow ództw em  sam ego K a-

pudana Paszy. S ądzą że się uda do 
Pripo lis. f  lotta angielska niecała od­
p łynęła  do M alty , gdyż 4 o k rę ty  l i -  
njow e pozostały się pi zy y u rli_ JGpg j

Pow róciw szy  z L ipskiego Ja rm a r­
ku , poleca się szanow nej publiczności 
z tow aram i bław atuem i w edług na j­
now szych m o d , za najpom ierniejszą 
cenę. Jul: A ug : John  p rzy  ulicy g ro d z­
kiej N ro  88. ( 2  r. J

Są dw ie kam ienice do sprzedania 
w  ulicach g łów nych ; ży czący  sobie 
kup ić  zgłosić się m a do B ióra In fo r­
m acyjnego.

P rzyb y li do Kralcowa. Rzepecki Woj­
ciech ob. Wolff Karol, Gozdecki Cyprjan, 
Mycielski Stanisław lir. z Galicyi. P0Ii_ 
talska Emilia ob. Radoński Jakób, P0-  
mernacka Michalina, Bystrzonowski Ma- 
xymilian, Hubicki Roman Prokurator, De­
skur Helena, Strzyżowski Tomasz z Pol­
ski. Darowski Józef oh. Jordan Andrzej 
ob. Jordan Roman, Wiśniewska Marjaz 
Galicyi. Holm kup. Doktorczyk Andrzej 
z Prus.

Opućcili K raków  Andrysiewicz Ka­
jetan, Lipiński Karol sławny arty: muz. 
do Prus. Biegański Piotr do Galicyi. Traj- 
tler Ignacy ob. Srednicki Ludw.k, Szu- 
walski, Wróblewski Stefan, Dobiecki Jó ­
zef ob. IN owak Stanisław do Polski. Za- 
łęcki Teofil do Galicyi.

Dzis W południe Ciepła stopni 18 ip d ł.

w  d h u k a h n i  a k a d e m i c k i e j ,  . N a k ł a d e m  r e d a k c y i .


